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W  L W O W I E .

D nia  i8go M a rc a  1795.

,, Gagi ety.

F R A N C Y ^ .  

Z  P aryża  dnia  18. L u teg o . '

K o n w e n cy a  zdaie vfig zazdrościć 
W ła d z y ,  k tó rą  ma l > p u t a c y a  ocalania 
i niechętnie uważać ( e k r e t , w  k tó rym  
ow a  wfzyftkie ſwe ſp ra w y  utrzym uie . 
C zyn ią  iey przeto  niektóre członki p rz y  
W ydarzonych  okolicznościach w y r z u ty .
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N a  Seflyi dnia 13. t. m. pow tórn ie  
D e p u ta c y a  ocalenia  p rze łoży ła  ,Kcmw;cn- 
cy i  T r a k t a t  z a w a r ty  z W .  Xięciem To- 
ſkkńlkim do roftrzyśnienia  i ratyfikacyi-  
D e p u to w a n y  R o u z e t  p o w f taw ſzy  z aw o ­
łał : „  O b y w a te l e ! przypom nieycie  fobie, 
ze w a ſz y m  D eputacyom  tylkoście  w y ­
ko n aw czy  w ładzę  p o w ie r z y l i , a do wa^ 
iedynie należy  uchwalać pokóy  lub w oy-  
nę. D e p u ta cy a  niepowinna wam była 
podaw ać  do Ratyfikacyi z a w a r ty  t r a k ta t , 
a le ty lko  p ro iek t  do tego. Ja proiekuię 
naftępuiycy D e k re t  „R e p rez e n ta n c iF ra n -  
cuzkiego  ludu przyim uiy mocy w zię tego  
od N arodu  n ieograniczonego pełnomo- 
cnićfcwa zaćvarte a r ty k u ły  pokoiu mię­
d zy  D epu tacyy  O calenia  , i W .  Xięciem 
T o jk a ń jk im . K o n w e n cy a  nakazdie Dę-
p u tac y i  wſpom nionego t r a k t a t u  ulkute- 
cznienie i ogłofzenie, „

Jo h a n n o t  m ó w ił :  „  T o ſk a n a  żyda 
p o k o iu ,  chlubny to ieft dla niey r z e c z y ,  
g d y  odftępuiyc od Koalicyi daie p rzyk ład  
łagodności całe.y Europie .  Naſze c n o t l i ­
w e  obeyście fię pow inno bydź ftolowne 
do iey  len ty m e n tó w . „

O liv ie r  - G erante  proiek tował ro-  
f t rzy śn ien ie : „  azali w oyna  na ſza  ieft
ſp raw ied liw a  ? i a ia l i  R zeczpo ſpo li ta  ma 
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p raw o  domagania fie nadgrody  ſzkód po- 
r ie ſionych , lub też ma przeftać na p ro-  
iek towanym  trak tac ie  ? „  Szemranie 
wielkie p rzerw ało  mu mowę.

I  tak  za raz  uznał za fluſzny t r a k ta t ,  
i prolił K onw ency i:  aby de k la ro w a ła ,  
że  L u d  F r a n c u z k i  za w jże  ſ z c z e r z e  żą ­
d a ł  pokoiu  , i  że <z przykrością  ſ w ą  b y t  
p rzym u ſzo n y  do rozlewu krw i luazk iey . .

\  B o iffy  d 'A n g la s  ( członek D e p u ta ­
cyi ) m ów ił:  „ T u  oto idzie ażali z X iąże-  
ciem chcecie uczynić  po k ó y  , k tó ry  go 
ż ą d a , i zezw ala  n a  nadgrodzenie w lzyft-  
k ich ſzkód, k tó rego  żądać możecie. P rz y i -  
myicie zaſadę D e k r e tu , a D epu tacy i  n a ­
każcie  , u łożyć formę t e g o ż , albowiem 
w krótce p rzy ftą p im y  do t rak tow an ia  o 
p o k ó y  z wielką częścią E u ro p y .  „

R o g e r  D iico f  m ów ił  z a  p r o  ektetfi 
D ek re tu  , lecz mu w ypad ł  był w y ra z  : 
że Tolkana małą ieft P o te n c y ą ,  i że ro ­
c z n y  dochód nie wynofi ty le  , ile w  mie- 
fiącu -iednym dochodu ma F raacya .

T e n  w y ra z  mocno b y t  zgan iony  , i  
wołano z e w ſ z ą d : „  N a ró d  chcący bydż  
reſpekłow anym  niepowinien in n em i po­
gardzać.  „

Cambaceres m ó w i ł : „  Obyw ate le  1
D epu tacya  pow inna  prawideł po l tępow a-
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n ia  ſw ego w  ſam ey k o rzy śc i ,  i in te re ſ-  
fip N arodu  ſ z u k a ć , i inaczey nie mogła 
fobie poftąpić, iak poftąpiła. Roftrząſa. 
nie form y t r a k ta tu  poparłoby  zdanie zle 
m y ś lą c y c h :  że F rancy i  na Rządzie zb y ­
w a ,  —  Pełnomocnik W .  Xięcia Tojkań-  
Jkiego  rnufiał fię na tura lnie  udać do De~ 
f u ta c y i  O calenia  , ponieważ ta intereffa- 
mi zagranicznem i fię za trudnia .  Depu- 
c y a  pow inna  była z nim t r a k t o w a ć , a 
w y p a d e k  ſw ego  T r s k t a t n  K o n w en cy i  
p rze łożyć . W łzakże  toż famo uczyn i­
ła  : a t r a k  a t  w am  p rz e c z y ta n y  niczem 
w ięcey  nie ieft, iak proiektem.

O to  ty lko  idżie* ażali ieft rzeczą  
zgodną  z  interełTem F r a n c y i , zezwolić 
n a  pokóy. J a  wotuig za  przy ięciem  p r o ­
jektu „

T a k  gdy  p rzy f tąp iono  do w o to w a -  
n i a ,  więkſzością  g ło łow T r a k ta t  u c h w a ­
lo n y  zoftał.

P re z y d e n t  na żądanie n iek tórych  
cz ło n k ó w  czyn ił  p rzec iw ne  zapy tan ie :  
aza liby  nie nalezafo odrzucić  tego T r a ­
k t a t u ?  a gdy  nikt fię nie o d z y w a ł :  P r e ­
z y d e n t  p r z y d a ł : że w ſpom niony R a t y - 
f ik a c y i  dekret iednomyślnie uchwalony  
izoftaf. L ecz  D e p u to w a n y  G oran  Coulon 
żądał  opuſzczenia  fiowa iednom yśln ie,
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albowiem wſzyftkie dekreta iak prędko 
więkſzością g łoſow ſlj uchwalone, ró w n ^  
m o c ,  i wagę maia.

Dekret wiec w  nąftępui^cych w y r a ­
zach byl ułożony : ,, Narodom a K o n w en ­
c ja  dekretuie po odebranej R e la c y i  od 
Jmey D e p u ta c y i: iako przyim uie i potwier­
d za  za w a r ty  T r a k ta t  pokoiu pod dniem  
21. P h w io je  ( 9. L u tego  ) między D e-  
putpcyi} O c a le n ia , i pełnomocnym M in i * 
f i  rem IV .  X ię c ia  Tojkańjkiego. „

W ,  Xiąże T o jka ń ſk i  miał fię obo- 
wiązać  w lzy iiko  zboże odebrane F r a n ­
cuzom przez  A n g lik ó w  w L iv o rn ie  ( p o r t  
T o lkaó ik i)  in na tu ra  narigrodzić, i wła- 
ſnemi okrętami do Toulonu  t r a n s p o r to ­
wać. -r-r

N a  teyże ſainey SeiTyi czy tano  Lifi: 
z  N a n te s  , w  k tó ry m  donoſzą Konw en- 
c y i : że ieden Z w ódzca  Royalif tów  imie­
niem Chirac  fię poddał z zapewnieniem : 
i e  wielu innych  ma pó y ść  za iego p r z y ­
kładem.

W ielu  D eputow anych  poczy tyw ało  
za  złe D eputacyi oc a le n ia : iż takowe 
mało znaczące fzczegóły Konw encyi do- 
no f i ,  a o t rak tow an iu  w  Vende~e \ t e g o ż  
w y padkach  nic nie wzmiankuie , i p rzed  

\ K onw encyę  u k ry w a ,  t -
Lubo



Lubo fię 4, D e pu tow anych  Chouanów  
( R o y a l i f t ó w )  z N a n te s  oddaliło , wſze- 
lakoż cUrtad ieſz^ze fkutek trak tow an ia  
z nimi niewiadomy , poniew aż D epu to ­
w a n y  B iiręau  maiący zlecenie t r a k to w a ­
nia z Charettem  , i innymi wodzami R o ­
ya l i f tów  , ieſzcze z Vendće  nie p o w r ó ­
cił. —

D nia  14. dwie ſekcye P a ry zk ie  za- 
niofty żałobę p rze c iw  ſw ym  W ydzia łom  
rew olucy inym  , i n a z y w a ły  członki ty c h ­
że krw aw ożercam i  , bezbożnikami & c. 
chcącym i ſyltema krw:uwoz'erne u t rz y ­
mać.

Z  tego  powodu D e p u to w a n y  P en ie - 
res z a rz u c a ł  Jakobinom , że ſą niepr.zy- 
iaciółmi p o k o iu , i p ro iek tow ał  : aby
tpſzyftcy urzędn icy  w  ezafie R obeſp ierra  
u jła n o w ie n i , od ſw y c b  urzędów  uchyleni 
zo fta li , P rz e c iw  temu tem u pro iek tow i 
g d y  powftali byli Forejiier > i  B o u r d o n , 
odrzucony  zoftał. -r-i-

Dnia  i{ .  wiele było ſp o ró w  w z g lę ­
dem F in a n ſó w ,  K o n f ty tu c y i ,  i Z urna li-  
ftów  a le 'żad n a  nie naftąpiia uchw ała  , 
iak ty lko  t a :  ze w  każkey  D ekadzie  3. 
dnie  poświęcone będą na  ro ftrzą ſanie  
przedm io tu  F in a n ſó w  , aby do p rz y z w o i ­
teg o  ftanu też p rzy p ro w a d z o n e  bydż
m ogły- /
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Dnia  16. D ubois de Crance  czyn ił  

re ls c y ę , i proiekt podaw ał imieniem De* 
ju tacyi ocalenia względem  urządzenia 
irmii, P o  wielu ſpo rach  odeftano go 
lazad do Deputacyi. —

Donoſzą z N id e r la n d n : że armia \
Sam bry i  M o iy  pod kommendą Jenera- 
^ Jourdan  ieft w poru ſzen iu , ale w łaści­
wy zpmiar tegoż , ieft nie wiadomy, 
j łó w n a  k w a te ra  przeniefiona iuz ieft z 
\ fa j łr y fb tu  do Crefeld ( nad R enem .)  
łVſzyftkie ftanowilka pod  nad R e n  zna-  
:znie ſą w zm ocnione. A lbo  w ięc  chcą 
łepublikanie bydz w  go tow ości na  wfzel- 
:i nieprzyiaciellki a t tak  , albo z w ielką 
>otęgą p rzep raw ić  fię p rze z  R e n , dla 
wzięcia ty łu  fo rtecy  M o g u n c y i , a tak  
toczyć  tę  ta rczę  Niemieckiego Pańftw a  
ewſząd. P rz e z  ten  m anew r byłoby u lku- 
ecznione złączenie fię armii S a m b ry  i  
Mozy, z armią R e h jk ą .

Jenera ł  R zplitey  kommenderuiący 
rmią oblężenia fortecy  L u x e m b u rg u  , 'ie- 
zcze r a z  przed  przypuſzczen iem  a t taku  
Wezwał kommendanta A nftryackiego  do 
loddania w ſpom nioney fo rtecy  , z powo* 
ów : ponieważ nie może fię iad n e y  po- 
locy ſpo d z ie w a ć , a p rze z  to uniknie 
ozlewu krw i ludzk iey , i zaiſzczenia do­

mów
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m ów  ty ła  fpokoynych ofiywate I o w , ża­
dnego uczeftnifitwa w  tey  woynie  nie 
maiących. A n ftry a c k i  Jenerał na to dał  
w praw dz ie  odpowiedz g r z e c z n ą , ale 
z g ru n tu  p rzec iw ną .

'B ieg  pocz ty  między H o iló n d y ę , i 
N iderlandem  ieft p r z y w r ó c o n y  zupeł* 
nie.

M a g if t ra t  B r v x e j ſk i  p rzez  w ydaną  
P rok lam acyę  zachęcił obyw ate lów  tam e­
c z n y c h ,  do uczynienia  ieſzcze nieco ofiat 
dla ſw y c h  p r z y i a c ió ł : i wybawicielów, 
M ię d z y  innymi mówi fię w  wſpomnioney 
p r o k ia m a c y i : „  P rzy ftaw cie  im potrze* 
bne rz e c z y  do filnego popieran ia  woy- 
ny* Z b y w a  te ra z  żołnierzom Republń 
kan tſk im  n a  t rzew ik ach  i pończochach 
w  pośrzod  błotniftych H ollenderfkicb  oko 
lic ,  fiuſzną w ięc ieft rzeczą  abyśm y ich vi 
te  o p a trz y l i .  Podobnież nie maią odzieży 
b ie l iz n y , i ſz a rp io n o w  -w ſzp i ta lach  
W z g lę d e m  oftatniego a r tyku łu  do wa! 
oſobliwie udaiemy fig młode obywatelki 
<fec, „


